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iGen. Szeptycki rozbiła 3 stywizye bolszew. 
Hasze wojska pod Kiiswao pnebraezyiy Bnltp?!

Pesymizm a optymizm 
w ocenianiu rzeczywistości.

Lwów, 10. ma a.
Nie wiem dlaczego uwzięli się powołani i nie

powołani pesymiści oceniać naszą wyprawę ki
jowską jako przejaw optymizmu, nie szczędząc 
przytem różnych spostrzeżeń rad  i wskazówek, a 
ttaw.et- biadać.

Tego rodzaju biadania są przeciwstawieniem 
optymizmu, są pesymizmem, a  ten w  życiu naro
du. jest zjawiskiem bardzo szkodliwem, szkodliw- 
srem  o(d optymizmu, który posiada cechę twór
czą, chociażby naswet odznaczał się lekkomyśl
nością.

W yprawa kijowska a pewnością nie płynie 
na fali optymizmu, lecz jest wyrazem twardej ko
nieczności, wyrazem rzeczywistości, wolnej od 
pesymizmu, lecz wolnej również odl optymizmu.

• Przysżlotść jest wprawdzie zakryta, leżą jed
nak przed nami otwarte księgi dziejów naszych, a 
one mówią nam, że naród nasz od czasu do czasu 
musiał rozwiązywać rozmaite zagadnienia swego 
bytu właśnie nad Dnieprem. 'Natura tych zagad
nie] była różnorodna, i niekoniecznie tkwiła w  
famtazyi, pragnącej spoglądać na wody Dniepru; 
pierwiastki przyczynowe tych wypraw mogły być 
polsko-ruskie, polsko-litewskie, poiskb-tatarskie; 
5zło o'Utrzymanie ziemi czerwieńskiej przy Polsce 
w  czasach najdawniejszych, później Kijów przy
padł Polsce jako część spadku litewskiego, i to  do
piero od r. 1569 do pokoju Andruszowskiego, t. ). 
do r. 1667, kiedy odszedł do. Moskwy.

Najdawniejsza znana polska wyprawa na Ki
jów, to pochód' Boleteława Chrobrego. Nie było jo
go celem zdobywanie Kijowa dla Polski. Wiódł 
om ze sobą zięcia swego, Świętopełka, najstarsze
go syna Włodzimierza Wielkiego, i tego księcia 
osadził w  Kijowie. Nie była jednak pewną ta przy 
Jaźń polityczna teścia S zięcia. Świętopełk owład
nąwszy Kijowem kaeał mordować załogi polskie, 
statcyecujące w grodach, wobec czego Bolesław 
Ściągną! ocalałe załogi i wrócił do Polski, odzyr 
stojąc « powrotem grody Czerwieńskie.

Zdrada nie wyszła na dobre Świętopełkowi, 
Wypędzony przez Bolesława z Kijowa brat jego 
jptodftzy Jaroetaw, znany później Mądrym w nie- 
dłagtm czasie zwyciężył Świętopełka. Świętopełk 
ebs wrócił jnż więcej do Kijowa i zginął marnie.

I znowu odzyskanie ziemi czerwieńskiej było 
££i$g dalszy na str. 2-giej).

Armia generała Szeptyckiego zdobywa Rzeczycę i
Trzy dywizye bolszewickie doszczętnie rozbite !

Oddziały nasze posuwają się wzdłuż Dniepru ku północy!
Mińsk, 9. maja. 

(Tel. w!.) Dodatek nazwyczajny ,,Gońca Miń- 
skiego“ z dnia dzisiejszego zamieszcza komunikat 
sztabu gen. Szeptyckiego z dnia 9. maja:

Dzisiaj o godzinie 2 rano wojska nasze kon
centrycznym atakiem, kierowanym osobiście przez 
gen. Szeptyckiego zajęły od południowego wacho-
du szturmem miasto I stacyę Rzeczycę. 17, 57 i j nieprzyjaciela.

10 dywizye bolszewickie doszczętnie rozbite. Bra
wurowy atak oddzałów dywizył pułk. Sikorskie, 
go przełamał zacięty opór przeciwnika, i przypór* 
rozprószone oddziały do Dniepru u ujścia Prypecl 
Nasze oddziały przeprawiły się na drugi brzeu 
Frypeei, a Postępując wzdłuż Dniepru w k ©ranku 
północnym oczyszczają teren z band cofającego się

Nasze wo)sKa pod fi?jowem przeKroczyłT Doiepr!
Powitanie wojsk polskich w Kijowie byle 

wspaniałe, rozentuzyazmowana ludność polsku, 
rzucała wojsku kwiaty pod nogi, wzuo*z%c okrzy k/

Czemiowce, 9. maja.
(Tel. wł.) Z Bukaresztu donoszą: Wojtka poL 

skie pod Kijewem przeprawiły się przez Dniepr i 
zajęły na iin3 kolejowej, wiodącej do Bachmacza m  cześć zwycięskiej armii, 
tacyę BrOwacy a na imi kolejowej do Połtaiwy zbir '
iaią się do Boryspola.

Z Kijowem utracili bolszewicy jedną rękąl
Dotarcie do l in i i  Dniepru grozi im u tra tą  drugiej!

Warszawa, 9. maja.
(Tel. wł.) Z Hęłsiflgtforau donoszą: Wielkie za

niepokojeni© wzbudziła w Moskwie wiadomość o 
zajęciu Kijowa przez wojsk; polskie. Dzienniki jak 
„Prawda44, „Krasnaja Żyźń44 inne wyuażają obawę 
o los republiki sowieckiej, at ikttjąc przytem ostro 
leaderów rządu sowieckiego. Z Kijowem — powia 
da „Sowiecka .Prawdia“ stnaci/iśmy rękę. Gdyby 
wOjskSśjm połskiem u-M® się dotirzeć do linii Dnie

pru, to Znaczy straeffliśmy obie ręce, bo wojska 
polskie na tak obronnej linH “ie dadzą słę pokonać. 

| Również i krążenie okrętów angielskich i francus
kich koło rosyjskiego wybrzeża morza Czarnego 
nasuwa podejrzenie, że koalieya pozornie tylko 
prowadzi rokowania z irząjdem sowieckim a fak 
tyczna© ozeika tylko na ohwihą, by wjgseouć arfak 
na wojska sowieckie.

Wojska nasze posrawają się w kienmko*na Raszków 5 Rndcir.ę!
Warszawa, 9. maja.

(Teł. w'ł.) WadSHig Intformacyi nadchodzących 
'z fr®ntu patrole nasze “ad Dnieprem podchodzą 
pod Raszków a także 3 pod stacyę węzłową Ru
dnicę. Dalej ku pótoiocne&mt wschodowi walczą 
wojs/ka poiisicśe w rejonie Dźwipogrodka i Kor su

ma nad rzdką Rciss(?). Wlojsikai bolszewickie sta
wiają zacięty opór, w czem ńn pomagają świeżo 
wadles®!© z innych oidteinków rezwrwy. Gwałtow
nym jednak atakom wojska polskiego nie sną w  ms 
żmości sprostać, tak, że wojska polskie Maić posu
wają się naprzód. ■ ■ -
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ęfewąfpliwfe głównym celem, który wiódR Bole
sława Szczodrego, który bardzo niechętnie zdecy
dował się w pięćdziesiąt lat później dwukrotnie 
prowadzić doiKijowa wypędzonego zeń księcia 
Izastawa. 'Bolesławowi <wd a i o się odzyskać tylko 
część ziemi czerwieńskiej, i to tylko przelotnie.

Stulecia XII i XIII nie zapfsują wypraw ksią
żęcych na Kijów, choć żyła w Polsce pamięć bo
haterskich poch dów obydwóch Bolesławów. Na
tomiast w XIII w. dociera doi Kijowa wieiki apo
stoł kultury łacińskiej św. Jacek, a na prośbę ksią
żąt ruskich posyła Leszek Biały swego wojewodę 
Pękosława z cddziałem rycerstw a, w związku 
znowu z losami ziemi czerwieńskiej.

'Najazdy tatarskie przekreśliły te najdawniej
sze stosunki Polski z Kijowem, obracające się, 
rzec można, z reguły dookoła ziemi czerwieńskiej 
zagrabi nej, jak wiadomo, przez Rusinów naja
zdem u progu dziejów.

Najazdy tatarskie zdezorganizowały zupełnie 
polityczna tkankę Rusi (południowej, zeżarły ja 
zupełnie. Istniało wprawdzie pojęcie księstwa, ki
jowskiego, całkiem jednak lokalnego.,, zależnego 
zupełnie od Tatarów. To też niewątpliwie witał 
Kijów Litwinów Gedymina, zdobywających grwa 
na Tatarach, jako oswobodzicieli. Odtąd (pozostał 
Kijów przy Litwie aż do reku 1569, bez przerwy. 
Do roku 1470 mniej więcej siedzieli tu książęta li
tewscy, jako kijowscy dzielnicowi, podlegając na
turalnie wielkim książętom litewskim. Litwini! koło 
r. 1470 zamienili księstwo kijowskie na zwykłe 
województwo.

Nie można powiedzieć by Ruś południowa 
czuła się dobrze pod przewagą i panowaniem Li
twy. Jest to  rzeczą notoryczną., że .panowie ruscy 
z Wołynia domagali się w noku 1569, by Kijów 
przyłączono bezpośrednio do Polski, skoro przyłą
czono Już Wołyń.

ności, nietylko rycerskiej, ale mieszczańskiej i 
włościańskiej.

Niemożliwością było jednak przeniesienie tych 
dwóch ostatnich w arstw  do .kaitegoryi wprost szla
chty, ponieważ wówczas nie byłoby wcale rąk dio 
pracy; zresztą sama ta ludność z chwilą, gdy u- 
staw ała działalność wojenna, wracaća do pracy na 
roli, odznaczając się zawsze zamiłowaniem wol
ności, będąc zawsze tprzytem uzbrojoną z powodu 
konieczności. Stądl konflikt społeczno-wojskowy, 
którego wyrazem kozaczyzna, czerpiąca siłę rów
nież z tolerowanego przez Polskę Zaporoża, które 
w  gruncie rzeczy było samorzutną w artą na 
Dnieprze; strzegącą przejść iprzy progach.

■Nie miejsce tu na charakterystykę kozaczyzmy. 
Nie umiała się z nią uporać Pol sita i zapłaciła za 
te błędy katastrofą buntów kozackich. Historyk i 
polityk muszą jednak pamiętać, że ta stara koza
czyzna przed Chmielnickim przedstawiała jednak 
ogromną salę, z której Polska czerpała znaczne 
środki ceLem woj en z Moskwą, i to od Stefana Ba
torego począwszy. Gdyby nie kozacy, nie byłyby 
możliwe w ypraw y Żółkiewskiego' na Moskwę. Ta 
pomoc ze ®trony. kozackiej zapewniła Polsce i Li
twie możność rozpuszczenia granic daleko poza 
Dniepr.

Błędem również byłoby twierdzić, ie  kata
strofa która spotkała nas ze strony kozaczyzny 
za czasów Jana' Kazimierza stanowi istotną przy
czynę upadku Rzeczypospolitej. Co najwyżej rzecz 
cała- mogłaby być przedmiotem długiej jeszcze 
naukowej dyskusyi i nowych badań.

Niepodobna nie podnieść że za błąd również 
można uważać ugodę andruszowską z Moskwą i 
podział Ukrainy (dotąd p:łskiej) na dwie moskiew
ską i polską, z lewego i prawego brzegu- Dniepru.

Trudności Polska miała wielkie jeśli się zwa
ży, że obok sąsiedztwa z Tatarami przybyło, bez
pośrednie sąsiedztwo z Turcyą. Można przypusz
czać, że wskutek ( puszczenia sprawy kozackiej 
przez Rzeczpospolitą zawisnął nad Kamieńcem Po 
dolskim sztandar turecki.

Raczej można stwierdzić, że podzielona nad
dnieprzańska Ukraina grawitowała wzajemnie ku 
sobie, i po katastrofie Karola XII i Mazepy znala
zła się caias pod wpływem Moskwy,

Przeszłość stosunku Ukrainy do KBow*, to
wyraz, jedmerm .słowem, rzeczywistości, wytwa
rzającej konieczne działania, pełne trageayi, za
wodów, nacechowanie jednak niejednokrotnie za
sadą solidarności czy to wobec TataTÓw, W oło  
clów. czy przedewszystłrieirt wobec Turcy! i- Mo
skwy. J- B.

Zjazd dziennikarzy 
i literatów polskich.

Lwów, 10. maja. 
Zaostrzone warunki istedenia po wojnie, w y

nikłe ze zdzi-czena życiia, albowiem zsunęła się 
m aska., jaką nałożyła kultura aa pierw otność wal
ki o byt — sprawiły, że sorawa koordynowania 
się po6zczególaych warstw i zawodów wysunęła 
się w życiu społecznem na pierwszy plan.

Przyszła i na inteliigencyę twarda kon eczność 
zrzeszania 'się. DiUżo się o tteim mówi' teraz -w Eu
ropie, zwłaszcza w e Francyi. Instynkt samozacho 
wąwozy wskazuje tę drogę jako jedyny ratunek 
przed zmajoryzowaniem przez proletaryat robo
tniczy, znacznie liczniejszy ; .przed wojną jeszcze 
zorganizowany. Czy podejmowane obecnie Próby 
i dyskutowane żywo Plany zorganizowania inte-i 
hgencyi będą mogły pochwalić się jakimś godnym 
uwagi rezultatem — pokaże przyszłość. Zdolność 
zrzeszanie się maildje bowieim w  miarę wzrostu rn 
dywidualności. Więc właśnie 'idzie o znalezienie 
takiej obręczy, ktćraby, opasawszy te wybujała 
indywtdualizmy o przeczulonych nerwach i choro
bliwej miłości \vla«rej, nie pękła.

Należ-.* w k siiym  razie rozpocząć ro formo
wanie szeregów od organizowania poszczegól
nych zawodów. Zrzeszenia takie istniały już przed 
wojną, miały jednak przeważnie cele ideowe. Or- 
i&niza-cye. tworzone 'efrecnie wysuwają na pier
wszy plan postulaty (konmniczne. Celen. ich jesi 
obrona pracy li.nysNwej przed spychaniem jej

Łec zbrutalizcwania metod walki o chleb 1 dc'sło
wnego zapotrzehewarda rąk db pracy, groźniejsze 
jest, niż kiedykolwiek.

Pod znakiem <ej groźby zbiera s:ę 12 b. m. 
w  Warszawie. Zjazd dziennikarzy 1 literatów pol
skich. Będzie obradował oad zorganizowaniem o- 
brony przeciw wyzyskowi, uprawianemu systc- 
matyczn e przez wydawców, i'księgarzy, zgarnia
jących lwią część dochodów autorskich. Będzie 
się starał o to, by cech literacki wyziwolić z Po
niewierki matcryalnej, by nakoniec już literatura 
w  Polsce nie chodziła o k ju  żebraczym.

„W arniki nowego życia w Polsce — są sło
wa odezwy kom tetu organizacyjnego Zjazdu li
teratów  — wysunęły na pierwszy plan zagadnień 
obwili sprawę organizacyi wszystkich poszczegól
nych zawodów. Najgen akilejsga nawet jednostka 
w  czasach obecnych nie jest w  stanie pokonać 
wszystkich trudności i przeciwności ekonomicz
nych, jakie jej (nastręczają warunki współczesnego 
życia. Tylko zbiorowa, dobrze zorganizowana i 
św adoma swoich celów siła może się ostać zwy
cięsko w  tej zaciętej walce klas, stanów, zawo
dów i w arstw  społecznych.

W  poczuciu więc nieodzownej i pilnej potrze
by zrzeszenia się, my literaci polscy, dążyć musi
my do wytworzenia 'powszechnego, a sinego 
Związku Zawodowego, któryby stanął na straży 
naszych praw do życia, do niezależnej twórczości, 
i bronił naszych potrzeb ekonomicznych. Na osól- 
nem zebraniu literatów warszawskich, odbytem 
w dniu 22. grudnia 1919 roku, wyłoniony został 
Kom ret Organizacyjny Zlazdu Literatów Polskich. 
Projektowany Zjazd, który ma objąć wszystkie 
stowarzyszenia i instytucye literackie Polski, a 
także wszystkich niezrzeszociych Jeszcze litera
tów, będzie miał za zadanie załawlen e spraw tak 
naglących i ważnych jak:

1) Organizacya powszechnego Związku Za
wodowego literatów (ubezpieczenie na starość, 
kasy chorych itp).

2) P raw o  autorskie.
3) Stworzenie Akademi' Literackiej, czuwają

cej nad czystością zamierzeń twórczych, -popiera
jącej młode talenty i mającej podjąć tak wielkie

■^udania, jak opracowanie ł wyd-anię słownika Ję
zyka polskiego, bbiioteki klasyków polskich, oraz 
biblioteki przekładów.

4 Powołanie do żyda księgarni nakładowej 
Związku.

5) Wydawanie pisma, jako organu Związku**.
Z programu tego widzimy, że troska o stwo

rzenie dobrych warunków materyalnych nietylko 
łrie dewaluuje nowej organizacyi, jakby się fałszy
wym idealistom wydawać mogło, ale stwarza do
piero. możliwość pełnego rozwodu literatury, po- 
ińewiaż nie ‘hędtete już chotólzała w  zaprzęgu, pę
tającym wsweflki poryw, tafle, że maże u przyszłych 
pokoleń Pegaz w jarzmie ze szczętem straci ak
tualność.

Prócz tego jednak, stworzenie niezależności 
ma tery  al nej mą Pierwszorzędne znaczenie pod 

j względem etycznym; usuwa bowiem majwalniejszą 
przyczynę skrzywiania się charakterów i wszel
kie powrósła, krępujące swobodę w wypowiada
niu przekonań. A przeć eż niezależność jest pier
wszym warunkiem pełnego rozwoju życia.

W  Zjeździe wezmą udział dawne i nowe, for
mujące się dopiero organizacye pracowników pió
ra. Obradom Zjazdu, mającym tak doniosłe zraa- 

| czenie dla- rozwoju kultury polskiej, ślemy najser- 
deczn ejsze życzenia pomyślnych wyników. W 
tym żawodzie trudniej, niż gdziekolwiek indziej o 
jednomyślność. Na ołtarzu dobra kultury Polski 
odrodzone], trzeba będzie złożyć zbyt wybujałe 

| ambieye, zanadto drażliwą miłość własną, złożyć 
ad aota spór o różne walory... Wówczas złoży 
się całość.

*
W  celu uniknącia nieporozumień komitet or

ganizacyjny zlązdu komunikuje, że ze wszystkich 
praw  uczestnictwa w zjeździe korzystać będą 
tylko przedstawiciele zrzeszeń i organizacji dzień 
erikarskeh łub dziennikarsko-literackich, przyczem 
ilość delegowanych przez zrzeszenia te przedsta
wicieli nie może1 przekroczyć 2 na każdych 50 
członków. Osoby upoważnione Przez kilka zrze
szeń do ich reprezentowania mają prawo do tylu 
głosów ile kistytucyj reprezentują. Osoby,. D e V- 
powainione przez zarządy zrzeszeń • dziennikar
skich lub dziennikarsko-literackich do ich reprezen 
towania mogą brać udział w  zieżdzie w charakte
rze uczestn ków gości z ograniczonym prawem 
głosowania w  wielu sprawach.

W  charakterze uczestników gości mogą brać 
udział zarówno członkowie zrzeszeń dziennikar
skich lub literackcMizieonikarskich, jak również 
pracown cy pióra dziennikarscy nie zrzeszeni Do 
otrzymania karty uczestnictwa w zjaździe w cha
rakterze uczestników gości wystarczy dla człon
ków zrzeszeń dziennikarsko-literackich ich legity- 
rpacya członkowska, dła mezrzeszonych zaś za
świadczenie wydaw n ctwa, w którem pracują, lub 
zaświadczenie 2 członków istniejących zrzeszeń 
dziennikarskich lub dziennśkarsko-liiteradrich, że są 
pracownikami dziennikarskimi.

W szyscy uczestnicy zjazdu z wyjątkiem 
przedstawicieli zrzeszeń, które zadeklarowały lub 
złożyły pewne sumy na koszta urządzenia zjazdu, 
oraz z wyjątkiem osób specyataie na zjazd zapro
szonych, opłacają Przy otrzymaniu karty uczestni
ctwa na zjeździe 15 marek ma fundusz Związku za
wodowego dzienn karskiego.

Otwarcie Zjazdu dziennikarskiego postąpi we 
środę, dnia 12, o godz. 11 rano w sali Rady miej
skiej jednocześnie z otwarciem Zjazdu literatów, 
Obrady zjazdu dziennikarskiego P° zybrasńtt tern 
toczyć ®ię będą w sali Towarzystwa kredytowego 
miejskiego, obrady zaś zjazdu literackiego w  sal! 
imienia Dekerta w Radzie miejek ej.

Szczegółowy program zj^żdu będzie wydru
kowany i rozdamy uczestnikom zjazdu na inaugu- 
racyjnem zebraniu w Radzie miejskiej dnia 12 bnt

■ W "  "IW" W 1 . M I H  ! U 1 _  u f lU i

_______ N flW  SŁftME,
3 Najwytworniejsze modele la* 

8_'^i 3 tnich *tr jów dla Pań, najmo
d n ie js z e  suknie, tsuzki, ma eryały. wielki wybór, dr- 
borowy towar. Ce; y przystępna. Poleca nowo otwarty 
skład EWY RUCIN^KlEJ, Łąckiego 8, obob Żandar- 

njeryi. Otwarty tylko od 3—7 pcp. 1284

Dla Polski pozyskanie Kijowa stanowiło naby
tek ciężki; wraz z całą ziemią kijowską staliśmy 
się bezpośrednimi sąsiadami Tataiów  i to na linii 
długiej, wyciągniętej. Zadanie obrony granic zmu
szało do ciągłego pogotowia wojennego całej lud- i  na szary koniec przez pracę fizyczną, co dziś wo
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Wojska rtaSsko-ukraińskte wkrocrryty do Kijowa!
Bolszewicy cofnęli się za D.iiepr!

Warszawa, 9 maja. 
Rozbiwszy resztki 124ej arn?*i bolszewickiej,

Iitoisości uez różrity narodowości. Wojska bolsze
wickie cofnęły się m  DnJep., niszcząc mosty ko-

broniącej !i„ii rzeki Itr>eń, wbiska na=>ze w sz f£  loS«W5eS Ubecme trwa obustronna wsiica atyleryi
kim pościgu posunęły się do Kijowa. Kewirarya 
naSia /.ajęta miasto Kijów dnir l  b. m. wieczorem. 
Ramo 8-20 d. m. wkroczyły wojska piesze polskie 
i ukraińskie wśród nieopisanego entuzyazmu całej

rka przez Dniepr.
Zastępca srcafia sztabu g ^ ry łttę s to  

Koliński, pułkownik.

Niemcy gdańscy o naszych sukcesach 
na Ukrainie.

Gdańsk, 8 maja 
(PAT) Omawiając zwycięstwa polskie rta 

Ukrain ę, piszą „Danz. Neueste NacKr.* : „Pola
ków czeka jeszcze ciężka walka z bolszewikami. 
Jeśli Polacy odniosą w niej zwycięstwo i ■ będą 
mogli podyktować pokój Rosyi sowieckiej, — to 
wówczas znaczenie Polski w świecie słowiań
skim wzrośnie ogromnie, a Polska zajmie wśród 
ludów słowia skich stanowisko takie, iakie zaj
mowała dawniej Rosya“.

Głosy prasy wiedeńskiej.
Wiedeń w maju.

CO MÓWI „NEUE FREIE FRESSE“?
(§) Na lamach „Neue Freie P resje11 zatnie- 

izcza pewien polski dyplomata następujące wy
nurzenia na tema1 wielkiej antybolszewick ej ofen- 
zywy polskiej:

Potóka przeciwsowiocika ofenlzywa uwieńczo
na iuż ńa samym początku tak pomyślnym skut
kiem o tyle tylko przyszła niespodzianie, ileże

zumie bezcelowość dalszego przelewu krwi i że 
może przecież będzie można dojść do jakiegoś po
rozumienia.

Prowokacyjne postępowanie rządu sowieckie
go, zwłaszcza w  os tata ch sześciu tygodniach, 
zmusiło rząd polski, by wbrew swoim dotychcza
sowym zamiarom rozstrzygnięcie odaać orężowi,
Lenin i Trocki wmawiali sobie, że Rosy a ■sowie
cka jest dość s Iną by wiszędzie r©stawić na swo- 
jem. Obecnie przekonali się, że całkiem ooś innego 
jest zwyciężyć JudentóŚW Kolczaka i Denikiuna, — 
którzy dysponowali tylko niedyscy pilnowaną ar
mią, a coś innego jest staczać wialkę z armią prze
pojoną duchem narodowym, znakomicie ekwipo-
waną i prowadzoną przez zdolnych wodzów Po i jednak, o którezo bycie rozstrzygnąć

stycznych pryskają, jak bańki my-J olaSi poi-

naz pierwszy wojsroa czerwone miają przeciwko 
sobie nowoczesną armię, a klęska jaką poniosły 
z pewnością podziała; w  Moskwie orzeźwiająco. 
Lenin i Trocki wyibędą się przecież może swojej 
manii wielkości i mioże teraz uczciwie Podadzą rę
kę do zgody.

W tej historycznej chwil, ćhoemy się ustrzedz

sko-ukraiński jest zdarzeniem o daleko,-sięgający cl? 
skutkach.

AUSTRYACCY SOCYAIIŚCI PROTESTUJĄ-
(§) Pod tytułem „Nowa wojna na wschodzie" 

dzienn k socyalistyczny „Arbeiterzeitung" zamie
szcza zjadliwy artykuł Przeciw polskiej ofenzy- 
wie. Wspominając na wstępie .o rokowaniach pot 
sKO-sowitckich, o ich rozbiciu i lOZpoczętej ofen 
zywie tak pisze: Na całym wołynsKim froncie od
rzuciła; armia polska sowieckie wojs-aa i posuwa 
się w  szybkiem tempie ku Dnieprowi, a równocze
śnie złączona z polską narodowo-ukramska armia 
Petlury od południa posuwa się zwyc ęsko.

Nowa wojna toczy się na  ziemi ukraińskiej i 
o Ukrainę. Polska chce zachodnią część Ukrainy, 
która kiedyś należała do Polski, ; w  której do 
dziś tw a  polscy magnaci rzącrza ukraińskim, chło
pem, wydrzeć sowieckiej republice i wcielić 1$ w 
jakiejkolwiek formie do polskiej Rzeczypospolitej. 
Polsce przeciwstawia s ę  ukraińska republika so
wiecka, założona w Moskwie po pourownem zdo
byciu Ukrainy oparta nic na ukraińskich, lecz ze 
względów kulturalnyołi i językowych na rosyj
skich rocoitn czych masacn ukraińskich miast t na 
rosyjskiej czerwonej armii'. Sam naród ukraiński

ma walka
polsko-rosyjska j&st ty’ko przedmiotem walki. 
Mużyk ukraiński okopał ® ę w  swojej wsi i ybnmi 
się gdzie i jak może przeciwko rekw izycyi obemn 
ar mii walczących'na jego terenie. Większość chło
pów po żadnej stronie w Walce tej udziału me 
Werze, a narodowa uświadomicna inteiigencya u- 
kraińska jest rozdwojona i n ezgodna, Jeana część.

wszelkiej przesady, ale należy pamiętać o tem, że na której czele stoi wielki poeta ukraiński Winni-
ofenzywa pWska jeszcze może mieć daleko s'ęga- 
jące konsekweneye. Tylko dzięki dcttychczatsc-

czenko, nienawidzi polskiego imperyal zmu(!!0 
zarzucając mu, że chce Ukrainę rozkawałkować i

wedle wszełkch autentycznych inf&rmacyi Polska! wym sukcesom na polach walki Lenin i Trocki j  podbić; nie uznaje ona wprawdzie rządu sowiec- 
zupełuie nie miara zamiaru ofenzywnego w yrtą- j zdołali aotychczas utrzymać swoją popularność wj kiego w  Charkowie z Rakowskim eta czele, bo on 
pienia przeciw moskiewskiemu rządowi. Polska! (Rosyą. Pobitych terrorystów nie bo; się nikt. Gdj nie jest ukraiński, lecz irosvj'skii; jest ona jednak 
me szuka żadnych zdobyczy ma Wschodzie, a Jej j by to nastąpło ofenzywa polska, byłaby dziełem gotowa wejść każdej chwili w jak najściślejszy s&- 
chęć pokoju była naprawdę szczerą. Właśnie a - ; jiswcbadzając-em ludzkość. jusz z rosyjską repuibllką sowiecką p rz e c iw  poi
gresywność >' energia, z jaką armia polska prowa- Znaczenie polskiej ofenzywy podnosi jeszcze skiemu imperyalizmowi (!!!) — by następn e sa
dzi' obecną ofenzywę, potwierdza niejednokrotnie' okoliczność, że Polska walczy ramię o ramię z im a mogła stworzyć narodowo, demokratyczną re- 
iPirzez rząd polski dane zapewnienia, że ani brak narodem ukraińskim, a więc z narodem, który z łą -! publikę sowiecką. Druga część ukraińskich nacyo.
siły wojskowej, ani obawa przed przewagą czer
wonej armir były powodami, które skłon ły rząd 
do zajęcia biernego stanowiska- przez szereg mie
sięcy.

Rząd Polski zajął wyczekujące stanowisko w 
przypuszczeniu, że rząd moskiewski przeć eż zro-

J UL JUSZ KADEN-BANDROWSKI.

W io e n a  1 9 2 0  r .
fCiąg dalszy).

Dziś cały dzień jestem w  Równ e. Nic tu nie-
widzimy de  z przejazdu wszelakich łączników 
wnioskować można, że nasz pierścień bojowy jest 
jtsż na ukończeniu. Jest to pierścień sięgający od 
i-rypt£C;‘ aiż po gramice rumuńskie. Na całej tej ol- 
hrzymjjej przestrzeń?- dyszy w pierwszej linii wal
czącej gotowością staciku żćtrcwa i mlodla pierś 
naszej ptieiclrobi. Na caitej tej przestrzeni odl połu
dnia } północy z ostrzem na Malin i 
z ostrzem na Koziatym, zebrana 'W cugle, 
drepce niiacieiTllwie nt-sza kawalerya. Pod ca»ą ta 
przestrzeń podsuwa się diuem i niocą, olbrzymia 
la ą żelazna, cl:.l>cm i nooą płynsą ciężkie żelaz ne 
strmniTrie r.iafzel" aintyioryil A jeszcze da-le-j- w -tyle 
za niani,| po drogach, ścóeżkach, lasach slcrzeczy 
wieidouiy na poidlwiodach ś ma tysiącu wozów 
■Skrzeczy i stęka, codzienno jadło, przeznaczone 
dfe tych wtojslk

N t  nie rckiię, tylko chodzę między urzędamr. 
klomeddami, nr© mogąc sobie zm ieść miejsca wo
bec tego maigncmaldizente ruchu i wtlefc możliwości 
w1 jednym pumkciie.

Z miasta w j walają pośpiesznie resztki tło

czony był z mami przez setki lat wspólnym losem (walistów, której rzecznikiem jest Petlura widzi 
i w  przyszłości wspólną z nami ma wyznaczoną' natomiast wie w  Polsce, lecz w  Rosyi niebez-pre- 
drogę. Ofenzywa polska mogłaby c ężko do'świad-| cznieirszego wrOCa samtolstnej Ukrainy; by nie 
czm enra i tylekrotnie zbałamuconemu narodowi diapuścić do opanowania jej przez Rosyę. Petlura 
ukraińskiemu przynieść wolność i wyzwolenie, rzucił się w objęcia Polski, a armia jego w sojuszu 
Wszystkie bajki o polskich zamiarach .'"Pory ali- z wojskąirt polskimi posuwa się ku Kijowowi.____

wiódzfcwia armii gen. Listowslbiago. Wszędzie o- 
twant© (drzwi, we wszystkich oknaich nmmian© py
ski w  hdłmaoh, jacyś spakowani już adjuwno} żrą 
Plię wte wrotach, jaik osy.

Poznałem stę z jakimiś kapnanami Ukraiński
mi. Cały dzień siedzą w ikąco brzydkiej kanapy, 
krytej pętanym  piruszem, przygiiieceniii najdosta- 
ttczniej ogromem piaszych wojsk. Obaj pedobfe 
są do djaczków i obal jakby się wysmarowali 
żółtkiem, tak dobrotliwie i ńiusfco pobij skują.

Ludfcie tu mioszkadą, w  tym  Równem, jak na 
przrigoiniiie, jak m  wydrnmehu. Siół, łóżko, kanapa 
i potem jakieś ric, iak^eś reszrtkt .urządizcinia, reszt
ki (rzeczy, resztki apicisotwów, resztki ooyczajów, 
resztki pnzyzwj czaku.

•Nie widzi się mkdlzdte staocrwczej praw dy tę®a 
kraju, chyba josizcze w kiSkiu ciężkich poUskich na
zwiskach i w  trybie pozostałych tutaj rodzin pol
skich, które jakąś wagę mają w tym chaosie.

Pctzatymi jedna wielka bezładna pomyEta... 
Tak, jakby prawda feoo kraju clągłjnn zmęczeniem 
z istot j rzeczy wygnana, we wrzystklhc posta
ciach bcizdusznoigo kurzu sa;ę miotała i wszystkie- 
mi idłncgami pędziła, nilgdizie me mogąc osiąść, ni- 
gdz;e nie mając spocząć, ani na rzeczy, anfi ma wo
dzie. ani ma ziemi, am Już nawet w  żadnym se^uu-

★
Po drodze do stacyi natrafiłem na  w iA ? rwe

tes. Przyjechała nasza „Radło" i1 musi się tu usta
wić, fu właśnie, gdzie czekają tłumy uchodźców.

To .truldba
—  Takie nasze dobro, — skarżą stę ludzte, 

te  tylko ichodzlmy ii Chleba' prosimy.
A ikłoibiety mówią: mężów, zabira®, ttas spaitó 

wygr.ah...
W ygrano ich jeszcze w 1915 m, itejaz wraca

ją z Sybiru z nad Kaspijskiego morzą z Samar- 
kanigti, sami mde wiedżą Skąid i do czego.

Oikrycj są  prochem dlaJi -bezbrz^Bnyidi. Ich 
odz:|aż stawa się .przysłowiem tełactwa i wy>>ełzJ 
już a  niej wszelki oraaiment stroju*, kraju, n-rodw, 
a pozostała feldfynie przedmiotriwa norma rtchu.

Mają na sobie jafciejś tulupy, złamań® tysiąc 
razy wszystkich zgięciach, czy też cios ich 
odziewa krz©OT«».(n!y., czy też ooszą na. sobie 
skrawki szosy, adbo może strzępy pylpego rrekt^.

Zaś na 'głowy, jakby puzywd^ewali zwieitrzaje 
kawałeczki uigoru.

Wlicką ze sobą rozmaite dobro sękaite, k tó ti 
wypycha ich wory, a w ory te, n  by  grudy powol
nych lat, układają prsy eobie. Układają, mozolnie 
zab:cgaiąc potem nodlaremno, około tych szarych 
pagóneiczków chudlegro Sweigo Vsu.

Ich ‘bose stepy, — bo srtoiPy h-eksametru nle- 
wyalowionej ir.iieddł.

W ich moiwrle obcuia ze sobą nojdialisre końce 
zantadlbaniego świata. Wyzbyci >j!uż mer mai barwy 
ludzikmsj, — są jak niebo, dtesizictz-, powietrze....

(C. d. n.)

PAM IĘTAJM Y O PLEBISCYTACH(
Datki Kom! (4 Obron? K rosto  zacbodnjib, l v t o ,  plac K arpack i!. to
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Choć < pośrednim przed rr fotom wojny fbst 
Ukraina znaczenie jej jednaj sięga daleko pora 
granice Ukrainy. Polski imperyalizmO!') dąży do 
urzeczywistni'eoia to&ndatoego wprost ipianu; 
dąży ona do utworzę-ia 'Olbrzymiej federacyi, któ
ra ma pouczyć pod polską supremacyą: Litwinów, 
Białorusinów i Ukraińców do wieiKiej mocarstwo
wej potęgi na wschodzie, kłórej władza 8 ęgajaby 
od Gdańska aż do Odessy. Fede^acya ta aorsani- 
zow-ar.a w  części przeciw rosyjskiej rewolucyi ro
botników i chłopów, musiałaby narody, które chce 
poddać władzy polskiej, i któie Polskę co do li
czby ludności przewyższają, utrzymać w karoach 
ty-l-kaf?) zapo-mocą terro*u-(!!) j gwaHi(H) i w 
krajach podoitycn myślałaby się opierać wyłącznie 
na polskiej magnateryi. W ten spooób stałaby się 
ona tworem na wskróś reakcyjnymi!') i ma wskróś 
rewolucyjnymi!!) A skoro ton sen pv»lskie:<o macyo 
nalizmu sam przez się jest kontrrewolucyjny to 
wojna o jego ziszczeni służy międzynarodowejU 
k-ortrrewo-lucyK!!) Za PolsKą 'bowiem stoi impe- 
ry-Pizm państw zachodnich, bez których aproba
ty 1 poparcia szlachta (U) polska nie odważyłaby 
sie na tęgo rodzą hi przedsięwzięcie. Państwa za
chodnie Pusługnją się polskim imperyalizinem (!!), 
by polscy robotntoy •; polscy chłopi prowadzili woj 
nę fcpitahsfyczricjf!!) reairey^!!) przeć wko r-e- 
wotocyi p-oletaryatu. Obalenie dyKtatwy prole
tariatu  w Rosy i o to ce! międzynarodowej reak- 
cyi„ w której slużb:e poszedł polski racyonalrzm.

Artykuł występuje następnie gwałtownie prze
ciwko burźuazyi wszystkch europejskich oajo
dów, a w szczególności przeciwko burźuazyi nie
mieckiej, któia rzekomo cdi rosi się sympatycznie 
do zwycięstw wojsk polskich i tak kończy: Czy 
n e cieszą się jednak one zawcześnie każdy, który 
odwaiżył się wtargnąć' w  głab Rosy: doświadczył 
na sobie, że nieskończony wprost obszar państwa 
rosyjskiego każdemu zdobywcy stał się przekleń
stwem. Czjf Piłsudskiemu i Petlurze danym bę
dzie krny los. -mż wszystkim od Napoleona do Lu- 
aendorfa okaże naibl ższa przyszłość.

6.009 a rn n t nlerclecTlbń w Królewcu.
Gdańsk, 8 maja, 

(PAT) Dzienniki gduńokie przedrukowały 
z „Leipziger Volksztg,*, organu niezawisłych so- 
cy.ilistów, nas ępująrę wia tom ść: .W Królewcu 
znajduje się blizko 6.000 armat, które według 
traktatu pokojowego już od dawna powinny były 
uledz zniszczeniu. — Wobec władz koalicyjnych 
twierdzi się, iż zużyto już metal pozostały z tych 
armut w przemyśle — i pokazuie się kilka pro
tokołów o zniszczeniu armat. Francya jest do
kładnie o wszy3tkiem poinformowaną, a jej przed
stawiciele w Niemczech musieliby fcyć doprawdy 
ograniczonymi, ażeby n'e zauważyć tych nowych 
prób niemieckiego mil a-yzmu".

Danz. Zeltung protestuje.
Gdańsk, 8 maja. 

(PAT) Omawiając podaną prrez dzienniki 
warszawskie wiadomość, że Gdańsk ma być sta- 
cyą ołskiej floty wojennej — pisze „Danz. Ztg.* 
z og-omnem oburzeniem: I „Wiadomość t i jest 
wprost nia do uwierzenia, gdyż Gdańsk jest prze
cież państwem suwerennem, a traktat pokojowy 
nto nie mówi o tekiem prawto poiskienr., Nie 
może być przeto mowy, ażeby Prflska miała pra
wo zakładać w Gdańsku port wojenny".

Sir Tower wraca do Gdańska.
Gda sk, 8 maja. 

(PAT) Sir Reginald Tower w poniedziałek 
powraca z Paryża do Gdańska.

Wprowadzenie języka polskiego 
do szkół gdańskich.

Gdańsk, 8 maja.
(PAT) Magistrat tutejszy przedłożył Radzie 

miej wnosek o zaprowadzenie w szkołach wyż
szych i średnich, oraz ne próbę w kilku szko
łach powszechnych obowiązkowego wykładu ję
zyka polskiego. W umotywowaniu wniosku za- 
ĤMCza Stosunek Gdrń-rka do PolaM

wymaga, ażeby część naszych szkół dawała moż
ność młodzieży nauczenia się języka polskiego. 
Do zarządu szkół nadeszło od rodziców wieke

J u b i l e u s z  p r o t ,
Lwów, 10. rnaja.

(mg) Człowiekowi, który od ćwierć wietteu z 
górą służy polsKieji nauce i sztuce światłem swego 
umysłu, wielkiem umiłowaniem piękna i silą mło. 
tfzieftczegoi zapału, /achowane-KO po wtobruą Jesień 
życia, pokłoniła się wczoia] lwowska Alma Matem* 
Znane są ,pow szechni zasługi prof. dr. Jana Bo- 
łoza Antoniewicza, iakjo znakomitego historyjka 
sztuki, es-tety i krytyka, jego 25 letnia przeszło 
działalność na Katedrze sztuka nowoayitńed uni
wersytetu Jana Kazimierza, jego świetne dzieła i 
rniblikacye — a, ci, którzy pracy tej mają spos^b- 
nosc bliże] się przyjrzeć, wiedzą taHit, ile duszy 
własne* i czucia wkłada w  nią niestrudzony ba
dacz i znawca, wiedzą o serdecznym, przyjaciel
skim stosunku profesora młodej generacyi. Więc 
jubileusz' ten zjednoczył zarownoi dawnych i dzi
siejszych uczniów jak kolegów proL Antoniewi
cza oraz przedstawicieli społeczeństwa we wwyói- 
nej luyiśli złożenia mu -daniny wdzięuzmych serc, a 
przeżyta- wczoraj chwila była wymownym tej 
wdzięczności wyrazem.

Staraniem Komitetu byłych i idiecnych ucz
niów- Jubilata '-odbyłot się wczoraj przedpołudniem 

udoczyote zobraak 
w sali instytutu historyi sztoki nowożytnej, gdzie 
wśród bukietów kwitnącego bzu widniał portret 
prof. Antoniewicza, u;ęty w  złote ram y wraz z 
tryptykiem-, przedstawiającym dwór w  Skomoro- 
chacn, rodzim-ney wisi jubilata, m iw erc lwowski, 
oraz „Świątynię Fortuny" Leonarda da- Vinci. O- 
braz ten, pędzla art. mai. Kwiatkowskiego był 

darem ju •'©usz1'1 wym Komitetu.
O,klaskami i powstaniem z miejsc (powitane wcho
dzącego pi-of. Antcn-iewicza. Za -stołem, zasłanym 
zielonym suknem, zasiadł na honorowem mtojscu 
jubiiat, z prawej strony ks. arcybiskup Bilczewski 
i hr. Leon Piińński, iz lewej rektor dr. tlażbau i- 
dziekan wydziału filozoficznego prof. dr. Za
krzewski. Chór akademicki odśpiewał „Cande 
Maier Polonia". Jako jeden z najdawniejszych u- 
cziiiiów prof. Antoniewicza i przewodniczący Ko
mitetu urządzającego uroczystość przemówił 
pierwszy

dyr. LHyńsirt, 
składając w yrazy hołdu i uznana dla przeszło-
ćwierćwiekowej pracy i niesirudzc-nych zasług. 
Niezatarte wspomnienia pozostawiły w pamięci 
pieiwszych uczniów jubilata chwile, gdy dla bra
ku środków naukowych sam profesor znosił na 
wykłady stosy książek, lub .prowadził słuchaczów 
do- zbiorów Pc-jitechnikL Z latami rosła liczba u-- 
czniów, 'bogaciły się zbiory uniwersytetu, a zara
zem umysły młodzieży. Nietylko akademicy, ale i 
szersza publiczność korzystała z .wykładów prof. 
Antoniewicza, chłonąc w siebie jego .płomienny 
zapał rbeżcenme myśli. Mówca wyraził podziw i 
radość, że zapał ten i umiłowanie sztuki nie 
zmniejszyły się w  ciągu lat i wraz z podzięka zło
żył jubilatowi życzenie, by Bóg pozwolił mu długo 
jeszcze być ogniskiem, promicniujące-m blaski wie
dzy w dalekie: kręgi.

Rektor dr. Hatoan 
dziękował Komitetowi za urządzenie uroczystości 
imieniem Senatu, który zawsze z radością bierze 
udział w oddaniu bc Idu zasłudze, a zwłaszcza gdy 
to stwierdzenie zasługi wychodzi z imacyaity wy u- 
czniów.. Niecodzienny to objarw, gdy młoda gene- 
racya hołd niesie dawniejszemu pokoleniu, które 
zwyczajnie spotyka się raczej z pewną krytyką 
najmłodszych. Wiemy, w iak trudnych warunkach 
rozpoczynał jubilat sw? pracę. Obecnie, gdy uni
w ersytet wch-odzi' na nową drogę ro-zwo-ju, i ta 
gałąź nauki zakwitnie w -pomyślniejszych warun
kach. Uroczyst ści dzisiejszej me traktujemy jako 
finał, ale widzieć w  niej chcemy podstawę do now 
wej działalności i życzymy uczniom i mistrzowi, 
by stosunek -eh serdecznej łączności we wspólnej 
pracy pozostał nadal takim, jak dziś, na chlubę 
mistrza, na pożytek uczniów i chwałę Ojczyzny.

Bardzo dodatnie wrażenie sprawiła mowa 
Jednego /  fulntSofóeiych uczniów

"rośb o wprowadzenie do azkół języka polskiego.
To skłoniło Magistrat Gdańska do uczynienia ta
kiego wniosku.

A  s it o  m e  vi 3 cza*
la. Uembaiwwtoza, który scharakteryzował przy
jacielski stosunek prot. Antoniewicza do młodzie
ży, OTaz 'ego głębok*© pojmowanie -sztuki i jej hi- 
storyl. Mówca nakreślił wspomnienie wspólnych 
przczyc z czasów walki o Lwów, gdy niestrudzo
ny profesor gromadził na wykłady uczniów mimo 
nieczynności uniwersjdetu w jednej z sal, póki 
-pocisk nięprzyjacierski nie zniszczył tego cichego 
ąsylum. Zakończył m o w a  życzeniem zwióconem 
ku jubilatowi: Ad multum annosl

Ks. i/rof. Żyła zaznaczył, że Komiter zamie
rzał ołiaro-wać jubilatowi księgę pamiątkową, za- 
-wierająca ubiór prac prof. Antonowicza i jego 
uczniów, lecz wobec Trudność* tecnmcznycłi odr 
kta-aa wydawnictwo -na ‘późnie*, a dia uzuipełmealai 
uroczystości- włączaj do' programu

«d«Zyt kJS. Żyły
p. L: ,.Malarz hisz-pańsk” El Oreco jako impres/o-
nista. i wizio-neFk Wygłoszony o-dczyt spotkał się 
z wdzięcznem uznaniem obecnych.

Imieniem artystów  złożył jubilatowi hołd i ży
czenia ark mai. Rybkowski, hr. Pinińskj przemó
wił ze strony iych którzy kochają sztukę i chętnie 
korzystaj-} ze światła wiedzy znakomitego profe
sora. Mówca przypomniał zasługi jubilata potsa u- 
niwersytetetn około rozbudzenia zapału dla sztu
ki przez szereg publikacyi, a zwłaszcza dzięko
wał mu za dzieło o Grottgerze. Przypomniał 
wkońcu czasy odległe, gdy mówca, sam jako poseł 
sta ta ł się o utworzenie na uniwersytecie lwow
skim katedry historyi sztuki i zachęcał jubilata do 
jej objęcia.

W imieniu prasy pclskiej przemówił p. Art. 
Schróder, zaznaczając, że prof. Anton1 ewicz był 
pierwsz-ym, który zrozumiał posłannictwo prasy 
w  stosunku do> sztuki.

Dyr. Lityński odczytał szereg 
naldortiERuycb ftstów, 

międz-y innymi od bisk. Twardowsk‘ego, prof. hf- 
■sto-ryi sztuki przy akademii umiejętności Tomko- 
wicza, rektora Uniwersytetu waisz., Muzemn 
Wielkopolskiego, profesorów •z Wilna itd.

W  kiTń-cu
prziecówił sam fuhilat,

Długo tamowało mu mowę wzruszenie. Ws-pomt- 
nają^ chwilę, w  której dowiedział się o  zamiarach 
uczczenia jego jubbeuszn., wyznał tnowca, że 
prócz- wdzięczności, uczuwał lęk przed ohwil?., 
gdy przyjdzie mu się obliczyć z samym sobą czy 
ictotnie wykonał wszystko, -co zrobić był ipowi
ntom Cieszył stę jubilat, że uroczystość Jeest tak 
szczera, tak towarzyska., -tak p;ynie z serca do ser
ca... Nie sposób w ramach szczupłego sprawozda
nia umieścić wszystkich głębokich 1 wspaniałych 
myśli, jakie rzucał prof. Antoniewicz w swera 
przemówieniu, charakteryzując m otę historyi 
sztuki, .wszystkich słów ciepłych i, serdecznych, 
Które w yrrekł dc. zgr omadzonych, do poprze Inicta 
mówców, do. -swych uczniów, wreszcie wspom
nień „z życia jubilata. „Gdy kiedyś umrę — mówił 
wkońcu do młodzieży — nie mówicie o mnie, że 
umarł profesor, ale student, który 71 wam* szukał, 
badał i czc'ł misteryum twórczości"... Zakończył 
mówca okrzykiem nai cześć najmłodszej du-chem a 
polskich ooiwerisj-tetów, lwowskiej Wszechnicy.

*
Czc%odnemu Jubilatowi, którego „Gazeta

Wtoczorna*1 ma zaszczyt liczyć pomiędzy swydh 
współpracowników, składa Redakcya najszczer
sze życzenia.
o n H B B B B H B B n n B n H H B n n

'________NflPESŁflUSft.
A d w o K u t  i  o b r c ń c a a

Dr. YAD2HSZ QWEBH1CKI
reaktyw ow ał swoją kancel ryę, k tó rą  prowa
dzi wspólnie % a d w o l i a t e m  i o b r o ń c ą  

w o j s K o w y m

1 r. S tzD tsłaoren  3 ? i 3 1 s u i i c  c m
w dawnym lokalu Ul* MaS..'c»>ia C« 21  j 31. p» 

(D oiA Da  B a łłabana). 1183
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Dziś po raz ostatni
wyświetlają kinoteatry

i „ n
tragedyę z czasów nrntonej wojny p. t.

SERY A L 9 AKTÓW.

A P O L L O
izzli po raz
Fraorojiiloici
Piawa oiweta
wspaniały dramat w  5 aktach ze 

słynnym artystą duńskim 1282
Olafom Fónssam .

*» Dr. JÓZEF MAYER
urdrnuja w Krynicy ,,Pod Gwiazdą".

tarzyk czy panna** fcwm. 5 akt. Zofii Wojnarów- j 100.600 mk. Haglera odstawiono do aresztów przy 
skiej. ul. Zamarstynowskiej.

We czwartek 13 mai a o goto. 7 ,.Rycerskość Członkowie M. S. O. wspótoaz,estnłkaitti raban- 
wieśniacza*1 opera w 1 akcie Mascagniego z pp. jków. Onegdajszei nocy przytrzymano w podwó*
Małecką, Lipowską, Wolińskim i Sieroszewskim; 
„Pajace** opera w 2 a4ot. z „protogiem Leoncavai- 
la z pp. Marynowiczówną, Okońskim, Sieroszew
skim i Wiklińskim.

Repertuar T«atnt wodewilowego*.
(gmach ui. o sso liń sk ich  i o j .

(Bilety wcześniej w biurze dzienników S t So*
kołowskieso, u!. Jagiellońska 5—7).

Od wtorku, 4 maia codziennie 6 eodz. S-meJ 
wieczór: R. R^ias, tancerka charakterystyczna 
RiŁo; »Próba mtoścT*, f r e t k a .

Repertuar te*im W. a r t „Czwórka" (Rejtana 3),
Program XX. od poniedzaRsu, dńia 3. maja

codzienne o godz. 7.30.

rzu Wojskowego Urzędu Gospodarczego przy ul. 
Janowskiej niejaKie«o Józefa Żurawskiego, w 
chwli, gdy umyka! ze skradzionym tara tytoniem. 
Żurawski zeznał, że kradzież tę popetenit przy po
mocy pełniących służbę przy feistytucyi człon

ków M. S. O. Jana Lewickiego i Maryana Lobara, 
w których m eszk an iach  także znaleziono różne 
rzeczy pochodzące z kradzieży. Lewickiego i Lo
bara odstawiono do aresztów.

(—) Głowa z** głowę;. W  restauracyi przy ul. 
Żródlnaej 1. 8, Dmytro Tyczka, robotnik w młynie 
Tfroma sprzedawał wczoraj banknot 10D0 kor. pie- 
stemplowasry za 1000 mk. p. Obecni ofiarowali mu 
tylko 700 mkp Na to nie zgodził się Tyczka, twier
dząc, ż na Legionów dostanie 1000 mkp. Pewność

Prolog — Z. Orw»cz, Arrda Kitschmaa w swo-j Tyczki wzbudziła podejrzenie w plutonowym An- 
im repertuarze, .Po lka kokietka**, odtańczy M la tunim Świstaku. Zaofiarował więc mu pozornie
Kamińska, balerina. Teatru Wieikłego w W arsza
wie, Paub^a Nosikowska, p'osenki liryczne, Ro
muald GfonaisśeńsH jaiko „Wojtek Jałówka w 
mieście**, Marek Win-dheim w  swoto repertua
rze, „Wyratował**, operetka w 1 akcte T śła?a, 
(ze seryd „Maks i Moryc**), rrmzyka J Boczkow-

1000 mkp. i sprowadzi? <na policyę. Tu podczas re- 
wizyi znaleziono przy Tyczce jeden baaknot 1000 
kor. >i 21 sztuk banknotów po 100 ko r/ Banknoty 
nie mające ważności w obiegu zakwestyonowano I 
złożono do depozytu.

(—) Przepadł z końmi |  wozem. Arnold Witt-

GRÓDECK A 1. 89.
  _ _ Bezbolesne wyjmo
wanie, plombowanie i wstawianie zubew Ceny umiorkow.

21390

Zakład ibnłysUeiny

Dr. S. ©BiRLAENDER
ord. w  chorobach dróg moczowych, skórnych i wenerycz.

p l a c  S m o l k i  1 a ,  I I .  p .  21490

Z A K Ł A D  D E N T V S T Y C Z N O -T f t « H N IC X N Y

FRANCISZEK GLASOALL
S Y K E Y U S K A  3 . 19677

ZAKŁAD D E N T Y ST Y C óN O -T dC H M C Z N Y  1067

J O Z E F A  S E L Z E R A
Lwów, Trasceiego Maja 11, U. p* (nad Kaw. Amerykańską),

D r .  Z .  W A L L A C H
ordynuje jak zwykle 

IWONICZU, willa „EAZAR”.
919

sktogo (M. Cz^owsicsj. P. Noskowski, R. G*i«- >̂3^  syn właściciela folwarku „Gatiozary—O-
rastertsaci, Z. L*rw«cz, M. Windh*hn). Kar,feruj»; siirów1*, jeszcze 7 b. m- wysłał do Lwowa woźnicę
Zbigniew Orwłca. Samuela Bohrera, liczącego 20 lat- W o źn ica  z koń

Wc wtorek 11  b. tn. premiera wtelkrrj rewii mj j wozem dotychczas nl-e. powrócił do domu.
wiosennej PL: „W ogrodzie Jezuickim , spółki Stwierdzono też, że z Bohrerem pojechał do Lwo
autorskiej KfrZm-Or. , |wa Morttz Sofoel, o któ-ym również ślad zaginął.

B lety  wciześ.iżej u G. Soyfarta (Akademicka Ron^e } wóz przeidisteiwiają wartość 130.000 'kor.
1. 6), a °d o wiecz. przy ks$w. Co się stało z woźnica końm i, wozem i Soóolem.

„  oa razie nie wiadomo.K*. biskup Baoditrskl na zaproszenie Dorócb-
twa wyjechał m  frowt bolszewicki. KOMUNiKA i ..

(g) Z niedzieli. Wesoła i ponura, jak uspo- Koncert B. ckhausa, któiry miał się odbyć we
sobienie neurastenika, była ta wczorajsza druga wtorejk 11-go maja, uiediz musi małej zwłoce. Af-
niedzicla majowa. Do południa nieco słońce tujtysifa z powodiu trudności '-o u m Lcyjnych z /a-
i ówdzie ozłocało domy 1 ogrody, by okcło 4-ej | granicą, na razi3 przyjechać nie może. Nowa dala

wkrótce będzie ogłoszona. Bibty zatrzymują
ważność.

Zbiórka uliczna aft dochód Polskiego Towarzy
stwu Czerwonego Krzyża odbędzie się 11 b. m.
Rówinocześinie Panie zaopatrzone w legiitymacye

ustąpić miejsca zdecydowanej pluc e. Zamknięte 
od rano sklepy, sprawiają, ie  dnie niedzielne 
przybierają charakter specyalnie bezczynny i nu 
dny. Gdy przedtem poranne kręcenie się po uli 
cach miało jakie takie uzasadnienie w potrzebie 
załatwienia sprawunków na tydzień cały, obecnie 
pretekst ten upada. A mimo to kto żyw wyięga 
na Korso, pokazać nowe i odświeżone stroje, 
zobaczyć kto wyjechał do Warszawy 1 kto z niej 
przyjechał i utonąć w końcu w mortu, które prę
dzej czy później każdą rzekę niedzielną pochło
nąć musi jedynej instytucyi w dzień taki otwar
tej : knajpie.

Przejrzyste zamiary. DowfeidlufeiniY się z wia-

łisty sfcładkciwe będfct cibchodzić wszystkie skle 
py po większych uikeodti miasta Lwowa. Nie wąt- 
ptny, że ikiupieatwo nasze tak zawsze patriotycz
ne d ofiarne m  ede narodowe poprze usiłowar.ńa 
naszych Pań, tembardiziej, że zMórka te za^tą-pi 
sprzedaż rabatową, będącą dawroretj w użyciu. 
Pwsztó i łtety akładOcowe wraz z tegitymacyiami 
wlyKflaiwajne będą w dzień przeidl zbićfflką tf. 10 bm.

S p ecya lista  chorób  sk órn ych  i w enerycznych  
I »ekundaryu»i szpi-

. _  •  E%* wW JE S E jS . tala powBreclinajo
Lwów, .Słowackiego 4 (naprzsciw głównej poczty). 13J3 

S pecyaiista  chorób  skórnych i wenerycznychDr, MICHAŁ IALPSTE1
S yk stask a  17, ord. od 8—9 i od 12 - 6. 1S42

AMERYKANIE POWLADAJA: „PATRZ WIĘ
CEJ NA TWĄ PRACE. NłZ NA ZEGAREK; DŁU
GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SJĘ KRÓ
TKIM; KRÓTKI DZłEN MAŁO ZAJĘTY WYDA
JĘ Są? DŁUGIM.
(„Liga pr*k.y ' — Warsaawa — Czackiego 3/5).

J K L R O H IK Ą .
Repertuar teatru miejskiego.

W poniedziałek 10 mała „Noc w  Wenecyi* o~ 
pereika w  3 aktach J. Straussa.

We wtorsi. 11 maja o g. 7 po raz pierwszy 
„PołtKh»cir“ dramat w 3 aktach Leopolda Staffa z 
pp. Zoiijawską, Wariwcz, Kwiatkiewieżowa, Okor- 
nickim ( »  ratsai jubileusz), Rydzewskim 1 Ko- 
ii a-skl^j w '•©łach głównych.

V *  .4»e»4ę )2 mada „Opowieści Hoffmana** o- 
perr (Jftawba.cba r  pp. Bandrowską, LowczjmsWm, 
Ok©.órtć*», O so w sk ą , Olgą Guglewicz (debiut), 
J C f o J a n u k i r i i .

We e*wairtBlt 13 maia a 3‘30 po raz 6 ,3«kre-

5 ^ 0  w J c t e d u  C ^ w .  K rzyża , B i e l o w i e  6 J. p. crf 

sądu kannego pojawił się wnłoeek o przenkesten1®
sędtetogo S łow ik w /w sk iligo  dło są d u  <fia sp r a w  cy  
wiBirryich. Opraiła paibliczmia je s t  tą w ia d o m o śc ią
mocno zaniepoikiojołia, bo nie wiidizi racyi, d laczego  . 0 . . ,, . . _ , A
f . S t o i M d  ma byt M ,  z t e r n , .  »  k tł-

Bilety wstępu na odczyt hr. Leona Plntńsklego
„O Rafaeli* z lobratzaimi śwźetHnymi, ‘k+óo-y odfcę- 
dfz‘e się 12 b. m. w sali Kasyna i Koła Ht. art. o

rym  jako sęozta śledczy oddal sądownictwu talk 
zmtakomiite usługi, poskromił tyle hyen wojennych, 
zdusił tyle lichwy i paskarstwa. Co prawda, p. 
Słowitoowsiki z mocy swego urzędu interesuje się 
teorae ludźmi, którym się ani «io śn«łło, aby mógł 
kłi ktoś za pasek i szmuiglersłwo pociągać do od
powiedzialności, bo sądzili, że ich stainowiisłko i 
stosunki czynią ich nierykadnymi. I ci to ludzie u- 
żyila wszystkich wpływów, aby Biewygodroago im 
bo nieprzystępnego żadnym argumentom sędzie
go Słowikowskiego usunąć ze swej ciernistej dbiś 
drogi. Do taj sprawy powrócimy jeszcze- bo tru
dno .pogodzić się z myśtą, aby nasze nieskalane 
dotąd brudami wojennymi sądowwot/wo miało też 
ułedz demoralizującym wszystko i wszystkich 
lichwiarzom i pałkarzom.

Malwersacya na 100.000 marek w lwowskiej 
Inteudanturze. Władze wciskowe wpadły onegdaj 
na< trop malw&rsacyi w hurtowni wojskowej art, 
spożywczych na Podwalu. Sprawcą malwersacyi 
je*t porucznik Dawid Hagler, który mając sobie 
powierzony wypiek chleba, dokonywał „oszczę- 
dności** na ilości i jakości mąki oczyw ście ze 
strata żołnierzy i ich rodzin. Na tr»p nadużyć wpa 
dnięto przypadkiem. Oto jedeei z oficerów zairwa- 
żył, że Hagler cale fury „zaoszczędzonej1* mąki wy 
syłn do piekarni swego brata przy ul. Jachowicza. 
Szkoda wyrządzona skarbowi wynosić ma ponad

Ko*a lirt.-art. i Kaeyna oraz w księgarni Polor,icc- 
tóego ul. Akademicka- Ceny blefów wstępu są: 
15 Mik. oraz akadiemicld® 5 Mk.

Subskrypcya Polskiej Pożyczki
(Wyka* pierwszy).

Do dnia 8 go  maj* włącznie subskrybowali u nas - 
Pp.  Mary a B ilińsra, Dr. Łucyan B óttcher, Karol Czu' 
diak, Wiktor Chayes, Zenon Dobrowolski, Rad es mag. 
Dr. Gryziecki, Leon Greipner, Kazimierz Kiełbosiewicz, 
Aptekarz Dr. Moryan Krzyżanowski, Adam Osiński. Sy
donia Schutzowa, A. Szcząicikiewi,cz, Paulina Widajewi- 
czowa — łącznio 435 tysięcy krótkoterm inowej, a 75$ 
tysięcy długoterminowej — razem 1 milion 191 ty siąc . 
5 pr«. pożyczki państwowej (l,191.003-—). 1328

urna Bagjcagy Sthatz i Ehajes, toń,
Zaparcie u oaób w wieku podeszłym,

U osób w wieku podeszłym należy bardzo sta
rannie zwalczać zaparcie stolca, gdyż może ono 
powodować bezwładność trzew, przekrwewienie 
mózgu, zaburzenia w krwlobiegu i t. d. Wszy
scy lekarze — jeżeli chodzi o uniknięcia śród - 
\ó  czyszczących drażniących — nrzepisują w d a .  
nym razie Cascarine Leprince. Środek ter, po
dany w ilości jednej lub dwóch pigułek dziennie 
daje wyśmienite wyniki. 20906 j

L ^ k an -d sn tysta  Dr. Jan Brzeski pówróeił i ordy 
dynuje, Lwów, Akademicka 3. 117
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N a  s r e b r n y m  e K r a n ie

mi j i

01afe;tiDramat w 5 .'fetach fc duńskim artystą 
F&nssSm* Teatr świetlny „Apatio*4

Lwów, 10. maja.
l aniowu odkrywa przed mami życie swnją 

:iemną zasłonę! Zanow-u Ludzkis semce przejęte bo
tem I błędy diusfty owinięte Izą Cerpieaia. M i m 
ie my się w skromnym wnętrzm niezamoiżncgo do
mu, gdizie żyje uczci,wajj pracowita rddteina: mat
ka, ojciec, córka i symi Podporą rej rodziny jest 
Ą elny. szlachetny Jan, który uałą piarwuść swo
jego1 charaikteru i zldlohwści oddal widtóemu d o  
mowi 'banóiietra liatuismaitra. I żyijp sotbie ro małe 
Ikółko w c.iszy i spolhofiu-, nte przypuszczając, że 
je-dirw iicTi ptaszę źk  siię azu$e za szczebelkami 
ciasnęj klaitfei ś kaiżldej oltwitli cfeoe w śwfajt w y
frunąć.

Młoda, płocha dziewczyna zawsze ^najdzie 
ma drodZe kogoś, tóo jej drzwi na hem upragifOny 
świait oitwOTzy... więc ii Marta- wkrótce ustroiła się 
■w prześlicznie sukierM, ikosztotwne futra1 i błysz
cząc klgjhiotaimi i 'ozpoczęła zupełnie aowc życie! 
A w dlafltefkich posiadłościach, .diomP baniiciu's|kiego, 
spędirai* pracowite dnóe Jan, gdzie go szef wysłał 
w oeflu pnzeprow^adzenra rewfeyi a właściwie, aby 
■cirsiuimąć go jak wfeftei) icld wiasrjej oóilki. Przez
faie s&rmego morza, 'któremu oodzisń na doBra-

!noc posyłała gjwiatzda wfowzonnia <łrżŁyce swoje 
moanJetrjtó, biegły mairacuiia mkaego człowieka a 
pamięć jeso wierna kneśłiła bemuistaiaku na niebie 
wspomnień jedyne, uteoebaaie %nię... Tak wśród 
pracy i rrJebeafńoudeńslw myaJy dnie i nagie bar
dzo zła w.aidoniośc % (domu przerwała ciszę. A 
giay nałkor,,ec stanął Jami po długiej podkóży na 
progu rodzimy, rce znaiaall drc îfej swojej siostrzy- 
cclki.

— Gdzie Maicta? — zapytał nrapaarij.
Ciężk te wetsicbm^enie ojca i spiłalkanu oczy 

matlbl były aż zaadsdlto wymorwnią odpowledipą. 
Więc poiSz-edł ibtnaft stzufcać Ma iidilcach wietlcSag-o 
miasta honoru swojey siostry. A gdy sitapął na 
progu hogateg > stdotmi. &Sy ujrzał hałaśliwe to
warzystwo przy stoftie pdWm wtoa, zaćmiło mu 
się w oczadh, bo w gronie wwzaarrych kobiet i 
cynicznych mężczyźni ujrzał serdeczną towarzy
szkę zaitaiw dziecinnych — maleńką siostrzyczkę 
Mantę!

— Poszhycam prawa odłwent. a wtedy zobaczy
my! T îzpocząjt z temu1 sitowy Jan walkę ze złem 
i aieispr^wiouŁliwoścłą \ uczyni-* ze saabie narzędzie 
juiż nie zemsty, aie Joaiy!

Minęły trzy tata. W swfleeie banSderskiin P°- 
wistała watra mstiywcyą) z Janem na1 czele a dom 
Hacistnanów ooraiz pirędbej chyli się do upadlksu. 
Jaonk gwiaada powtodtoenSa śwńiaciła iiaki głową 
jeszcze ntedawnijO tak zgnębso..udgo. I tyuaco cza
som1 w p sz y  poikolfu, gdy w świetle lampy pochy
la! czoło nad i achumikami, patrzyły ,na niego cu
du© nad wszystko lufcodhame oczy-, których w y
rzec się musiał... A petem zjawiała się yeS/ore je

dna postać, taki 3 ukochana a  przecież w występ
ku swe im tak upainta!

Aż nadszedł dzień naito^eśniesjszy c a  Jana. 
Ftazy łożu odtcntodząiced w -lepszy świat matki, zna
lazła się nareszcie ztołąikaaja oórka, i nie odeszła 
więcej Jo itc-ech lefekoniyślrc&go swojego świata1. 
Dzieło Jana zbliżało się i&u icońcowi, dom barko
w y Jteusmaniów l«żał w gruzach nieoczekiwany 
piorun wcrsiąął w dłoń syina-yiokiioiwaocy rewoł* 
wier... I Jan zinaiaał się nie tylko u szczytu powo
dzenia, aie i zemsty, Prowatitzony ręką Bożej 
Spraw5,jdliwoiśc1' wryntvirzi3'ł  zasłużoną karę.

Ale w  chwJB, kiedy ost-aitnie cięcie czek*'to 
na za/taoćiczioiiiie, na drodke seica stanęła miłość } 
cłchym głosem łzawego wspomnienia błagała:

— W imię moje, w imię rrrłości tak czys^d i 
świętej — przdbacz!

Więc posypały się jaik obuwanie listki róży, 
białe kar tiki podartego papieru, który do reszty 
miał zgnębić rodzinę banikicra1.

— Przez prawo małości — juzidcain się pra- 
w a joldwetiu!

Oito ostatnie słowa Jana.
iRrześ-acany ten dlrama5- wywi-era naprawdę 

niezwykłe wrażenie. Świetna gra artysty duńskie 
go Olafa Fonssa przyczyn a się ibiurdzo do załnite- 
restywainlia jakieim cieszy się ten utwór tak sym- 
paityezimy głęboką swoją myśLą,

IWszaiki pomimo całego realizmu dni coddenr 
« y d i i szarej ich pracy i w  życia często zwycięża 
mifciść, nawet nad >iiXŁnraran*dtiwsiyin odweteru 
izemsty!

Dzif liii «Mof imał wMIum m tyt.
B U N T O W N I K

Y rn e e d ra  człow ieka, u ry zn am ^  id e! T o ł s t o j
Pilm, który tak iwojit alctmJną treśoią, fascynującą 
nemi sdiąciami z natury vryw ,ta u widza m ,-bywały

gr., znakomitych artjjgtów, masowemi scenami, jalc i bajećz- 
entuzy izm. 1242

AKTUALNE Wyświetlę AKTAALNE

Pegrsn; bolnswitów
NOWOŚĆ ponadto NOWOŚĆ
W N I E W p L I  PIRATÓW

dram 1 1  kryminalny w  4 cześafaeh.

NAUU I WYCHOWAim
U cznia do praktyki przyjmie magazyn nut G. Seyfartha, 

Akademi.ka 6. 1346

M E T * ' #  I P R Ą C I

P otrzebny młynarz do młyna n >torowe£0  o  3 kan. e- 
niach zaraz. Stanisławów, ul. Giltera — Stelmaszyński.

r / 4

Haglsfpa starszesoi
tolika — poszukuje zaraz: 
w  Sokalu.

AotCKa B. W ysoczjńskiei 
i l? 9

Z nsn e od 15 lat Biuro w y ,viadowoze Polińskiego, Lwó v, 
Szymona 1, 1. piętno (roczna Batorego) poleca: ofi-
cyatisców, w szelką służbą restauracyjną, kawiarnianą,
hotelową dworską i miejską. 1108

Służącego debrze poleronejp, Polaka, u..iieią< ego Czy
tać i pisać, przyjmie zaraz ksiągarnia Gubrvnowicza 
i Syna. 1247

Z dolny t, chnik dentvstyczny, któ-y dłuższy czrs praco
wał w Wiedniu, poszukuje posady. Najchątniej w  miej
scu kąpieiowem. Zgłoszenia do Admin. „Porannej* p ..d 
„Zdolny". 1280

ąpteka w Chodorowie noszukuje praktykanta z rozmo
czą tą praktyką. 1350

O sób  w śred-im  wieicu, inteligentniejsze, przyjmie za
rząd jako samoistna gospodyni kucharka. — Zofia, ul* 
Gr:decka 1. 71a, Ił. p. na ganku. 1353

y  K U PN & * S P L Z E D A ^t S A Ł A T O  g

Jesio n y  w klocach albo szprychy kupią. M. Lickandorf, 
fabryka powozów. Zuliriskiego 6 1354

P ięk n eg o  legawca (.fontipra*) .zeacie-m iesiączncgo — 
sprzedam tytko m yśliw em u.— Tarnowskiego 68, , II. p., 
na prawo. 1337

M ajzyny do pisania! po na-w> -szych cenach kupuje 
i s eł i pisania pa m aszyn.ch Henryka M ellw e, plac 
S  lolki 1. 1. 1302

O k azyjn ie  do sprra- ,■ a • Aparat projekcyjny komplet
ny, pu 'o używany, b„rdzo dobry do p v  ąkszama fo
tografii i wyświetlaniu obrazów na ekranie, y j Kocioł 
miedziany pobielm y, objątości około 50 litrów, wraz 
z przeuośacm żolazrom paler’sk iea . — Kredens ku
chenny na naczynie, dwuskrzydłowy i szlaban. Koper
nika 48, I. p. 1310

S przedan i 50 i kg. w-ybornyeh ziemniaków. Zgłoszenia: 
Kiesel, ni. Strzelecka 5 IJ52

Ku »Uje i płaci najwyższe ceny -,a rzeczy używane co- 
dzieonegr użytku, luksusowe, meble i antyki. KupRo i 
sprzedaż rzeczy używanych, Pańska 11. 1279

Sp rzedan i O Y W aN  PERSKI „Fereehan“, antyk z 18^o 
rtaleeia, rozmiaru 650X220 entm. — Oglądać można: 
Ul. Z«m ijgkiego 1. 8. L piątro, od gedz. 1 —3. Cena 
40.000 Mk. 1286

O k a zy a l KamlerJcę trzy-piętrową z pełnym komfor
tem, wolnemi latami, około 60 pokoi, przy u l Sakra- 
•nentek po'.oż >iu\, za jeden milion Mk. sprzedam zaraz 
przez Ajencyą ,< ieleritas", Lwów, ul. Jagiellońska 17.

1291

M łocarn ia  szty ftow a  M. 2 7/34 (n».ło uż -wana) z f a 
bryki Xovażika — P o nipa do  gn o jów k i łań cu ch ow a  
(norp) — do sp rzed an ia . — Wiadomość: W arsztaty 
Ślusarsko Mec 11 m czno Sctu&idt i Z a czk ew sk i, L w ów , 
ul. K op ern ik a  16. 1347

K osy w wiąkizej ilości, cyrkularki w e wszystk ch wiel
kościach, kilka rkrsyń narządzi i zoluikow, sprzeda 
firma Anto pi Halsfci Lwów, Sobiesk eyu j  866

F ortep ian y  krótkie w  nowym stanie, niżej cen prywat
nych, -sprzedaje Kaim, Kocernika 16 . 1254

D w ie -ealm.ś. 1 przedzielone murem, przy gościńcu gró
deckim, 1 kim. od rogatki, naprzeciw rampy wojsko
w ej, "rantu 222 sążni — do sprzedania. — C*na 
1 5Ó.0C0 Marek. Wiadomość w  kancel. adwoK. Witt lina,
Batorego 32. 1135

Dywany smymeńskie (dwa) i strzyżone (dwa), oraz por- 
tyery pluszowe sprzedam — Tarnowskiego 15, II. p., 
na prawo, co  g. 6 wieczorem. 1329

[wiliiuitjnityiK!

M ść sz K A N iA , 1 3 X A L i ,  S K L 2 A # 1
5 p o k j i  z >rzynależytośc.ami, komfort, centralne ogrze

wanie, na lokal biurowv do aaiecia Dod Tylko Chise- 
ścijanin" do Admin. 1338

M ieszk an ie  Kawalersk1- złożone z 2 poko- zaraz do wy
najęcia. Zgłoszenia listowne do Administracyi „Gazety 
Wiecz rnej“ pod „Mieszkanie kawalerskie". l 2t>2

M ieszk a n ie : dwa' pokoje z komfortem przy ul. Listo
pada, Lwów, zamienią na takie lub w<ąicsz.< w  War
szawie. — Zgłoszenia pod .Warszawa* i o  Adsninistr.
„Porannej*. ‘ ' 1308

M ijsz k -n ic  przy ul. Listopada: Dwa pokoje z huchn-ą. 
łazienka, gaz, elektryka — zamienią nr takie lub wią- 
ksze w śródmieściu, ptuy dobrej ulicy. Zgłoszenia pod 
^Pilne* w  Admin. 1309

K R01HUT3 1
Artur Smutny, stroiciel fortenianów, Ochroneż. 5, oP*

cyny, przyjmuje strojenia i r speraoye. 1334

K uchenki oszczędnościow e „Dvablik* gotują bez sp iry  r-r -w ®pł*
tusu,  nafty itp., m e z b ą c u  w  każdym dwnd. Do nab;
c a wsządzie. 10 1&

Odświeżające -erą zabiegi przeprowadza sią w „Kos- 
meo". Instytut.* kosmetycznym, Mikołaja 7, 1224

A ku*zerk? rrzyjmuje Panie, na c u  słabości udziela po
rad pod dyskrecyą. Polna 7, L piątro, (obecnie Lwo- /- 
i^ich dzieci). 1268

S p ó la i l  B, Polaka, z kapitałem 100—200.000 Mk. poszu
kuje kupiec o reno n >wanej firmie. — Imfbrmacyi z 
grzeczności udzieli WP. Osadzińrka, Lwów; Długosz* 
1. 12, II. p. ja  »

Apteka na prowincyi do wydzi< iżawienia. Wiadomość 
w  karą. edw. Dra Waryk v  Pańska I l e ,  od g. 6—7
po południu. ISIS

IIOWOCZESIIE FOTOGRAFIE
II  e P O W I Ę K S Z E N I A
wrRon uje chlubnie znaaa firma 1244

,» R E IW R flB B T ”  I m ,  Pani Baiiiaiafla. 
M* H. H F .N rtlia  zegarmistrz

Lwów, ulic uAsh ~i 17 ■.
(Yzyjmuje wszelkie reper / e .  — Za złoto i srebro 

płacę najv yższe ceny. 462

M A SZY N Y  3 0  SZYCIA 
O R A M C cO N Y , P Ł Y T Y

nowe i używane oraz u  ̂jelkie przybory sprze
de je, rdwn eż i naprawia 1331

MALWINA R0SEKAKN, Jagiellońska I. 17.
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słomianę i jedwabne przera- 
i bia modnie i tanio M. Topol-

nickn, Kopernika I, nad apteką M.kolascha. 1340

W szelką  rozsadę jarzyn wczesnych i późnych (silne pi
kowane) — dostarcza w każdej ilości Z arząd Ogrodów  
w  W yb.anów ce. P oczta  i kolej w  miejscu. 1314

p k u i  n a jw y ż sze  eony 309
^s.ftład JuotSersKi, Kopernika I. 30.

Pocenia nóg!
-ą i pachwin uniknie się pewnie przez użycie znanego 
spccyalnego pudru ,CSAVE", pakiet tylko Marek V —

Wyłączny skład 1248
'DOM HANDLOWY fS. 1 T  ST F i l ?  U  A  

b\VÓW, S ykstu ska  I. 7. > -7 . JC

Z a  Z Ł O T O ,  SE §E £S^0 9 B r y l a n t y
najwyższe ceny płaci firma

W .  B U S Z E 3 K .
uf. Akademicka 6. 1243

T R U S R A W I E C
Zakład sefrojo^o-kąplelowy,

o t w a r t y  o d  1 5  m a j a  d o  1 p a ź d z i e r a i t t a .
Wszelkich bliższych wvjaśnień udziela:

1218 ZARZĄD ZDROJOWY.

Ola p a w r a c s ii^ y sh  z  Am sryfti
pbleca do kupna

„Bum trsBsaiijyi Ii aasawydi". Im i Z7-ga Braflaia 1.1.
m ajątki ziemskie, gospodarstw a, domy, rutyny, tartaki, 
cegielnie, itp. oraz załatw ia w szelkie in teresa w  zakres 

transakcyi finansowych w chodzące. 1124

3IAKRYCIA STOŁOWE
z chińskiego srebra poleca

A N T O N I  H A L S R 1
L W Ó W , m J. S c Ł l s r - M a c o  1. 3 .  21693 a

Pracownia suk!3& damskich
Lwów, ul. L e lew ela  7, 

wykonuje wszelkie zamówienia szyb
ko po nader niskich cenach w miejscu 

I na prowiKsye. 453

„Ł, U  K “
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA SPÓŁKA

Lwów, Kościuszki 1 A, (II. piętro) 
sprzedaje deski, drzewo kantowe, blachę cynkową, 
gips, wapno, cement, papę dachową, trzcinę, d a 
chówkę cementową, lupek sztuczny, gonty, wszel
kie maszyny i narzędzia rolnicze, oraz żelazo 
sztabowe, oraz podkowy, gwoździe, pokost, ter, 
w końcu naczynia kuchenne wszelkiego gatunku 
i wszelkie nasiona rolnicze po cenach konkuren

cyjnych. 891

N A S I O N A
baraków  cukrowych ORYGINALNYCH olbrzy
mich, KOMICZÓW, WYKI, ŁUBINU, SERA
DELI I i innych roślin pastew nych —  oraz 

różnych WARZYW —  nadto

R A N T A R Y
skórzane sprzedaje hurtow nie, jak długo zapas 

starczy, po najprzystępniejszej cenie.

m m  TO M ZY M O  HMDii. U M l i i i ,
u l .  S I a w K o w s H a  1 . 893

j l j j  ijfuyasi uii jm ji.
$toew@V 16/22 H. P., typ wozu B. 2.

Oferty ze szczegółowymi wymiarami, oraz oetato- 
;eną do SMÓŁKI SAMOCHODOWEJ .Polauto",czną ceną - _
* Gokki* Ml*

Przesiedlania Pp. Urzędników!
wykonuje na dogodnych warunkach 

BIURO SPEDYCYJNO- PRZEWOZOWE

Narya AdamowsKa
LWÓW, Ul. CZARNIECKI203 3 1230

Papa M n !  T ]a p ń ó !
i inne maturyały budowlane dostarczają natychmiast 1249
HORSZOWSKUSHa Lwów, AyczaitowsKi 12. 
C u l Ł r y  1  O ^ o K c i l a d y

najtaniej w lwowskich domach cukrowych 231
«T■ B .  n .-A .T T « O ia i we Lwówie.
Główny skład: nl. Legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok załóż. 1900.

KUPIĘ ła d n y ,  stylowy dobrze utrzy
many POKÓJ JADALNY.

Listowne zgłoszenia adresować: Bolesław PoUt, 
Lwów, Rynek 30. ]jó7

i-J O  D  O  R V  weneryczne, skórna, zastarzała — 
V n W n V / D l  leey specyalista 9 r .  P U K 1 ,  
U lica  W l l o ł i  I. M. — Wstrzykiwania preparaM Nao 
Salversanu tylko przal południem. 1157

Koaceayonowana Pierwszorzędna Szkoła latlCOW 
„ W A R S Z A W lA W ttA ” 

pod artyst. kier. A lek san d ry  Tulibacklej. 
Nauka tańców salonow ych oryginalnych, solowych 
oraz klasycznych i sceniczn. Wpisy na kurs wyższy  
i niższy we wtorki, czwartki i soboty od 5, do 8 . 

wieczorem, u l. M ickiew icza 1. 28. 1032

Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, i e  z dniem 
1. maja b. r. otworzyłem na stacyi w Brzuchowicacb

Resfarasyę i Cukismls
pod własnym zarządem.

Zarzut, jakobym Restauracyę wydzierżawił, jest 
nieprawdziwy, a oszczerców będę ścigał sądownie.

Polecam się łaskawym względom
1318 MARYAN HENKOWSK1.

o d n o w ić
Do sprzedania
Pług motorowy typu W. D. 
60‘70 H. P., używany, do
brze wyreperowany, w do
skonałym stanie. Zarząd 
Dóbr Balice, — koło Me
dyki. 1312

Ohniiia
Okazyjną

Ajeasjfa

kam'e icę II- p., z komfortem, z cgródlriom 
przy ul. Mikołaja za 7j 0.000 Mp. 
kamienicę Ii. p., z pół kom fortem , ewenb 
wolnem pomieszkaniem, z ogródkiem, przy 
nl. Mikołaja za 900.000 Mp. 
kamienicę II. p., z komfortem, ogródkiem ? 
bram ą wjazdową przy bocznej Gródeckiej 
za 480.00J Mp.
Ii. p., z komfortem i ogródkiem, z woln. la
tami, zcentralnem  ogrzewaniem, przy bocz 
nej Listopada za 750.J00 Mp.
III. p., z nadzwyczajnym komfortem tuż obok 
placu A kadem ick iego  za 1,100.000 Mp. 
370-morgowy, w tem trochę lasu młodego 
i łąk do paiceiacyi dla Polaków, koło Hali
cza, bez budynków, po 4.300 Mp.

„FORTUNA**
o d  g o d i ,  3 —S p o p o łu d n iu .

P-,
997

FO0 TBALE i dusze, ze ba wy 
ogrodowe poleca 

KLINIKA LALEK Lwów, Halicka 21. 21319

Dustawa maszyn elektrycznych
20525urządzenia elektryczne

uskuteczni* materyałsm pokojowym flrmat 
„TECM ^iK A **, fa ńw, Ul. LsaarfOWlCM 1. 12.
|M R f j  n  |  f f  wszelkiej jakości po cena przystępnych 

Wi ■" ł t  FJ zakupić można n firmy s r i l L  I Ż-ptaa 
1  1  l i  U  N  sl D om  m eb low y, Lwów, ulica K az:- 
■ i p n n e m n g  m ierzow sk a  i. 28. 1033

L O K O H O B IL A  angielska na kołach 28/32 mK. 
L O K O k O  'LA angielska stała 35/40 MK.
L d  tóM O aSLA Lanza stała 65/100 MK.
M O T O R Y  benzynowe, ropne, pługi motorowe, oraz 
wszelkie inno maszyny. — Natychmiastowa dostawa.

' aaflioHj l leciislsuy »P!LO 1 “  Sp. 1 191. por.
Lwów , u). B a torego  4 (dom  w ła sn y ). 899

H E U B & T Ę  C H Y L O Ń S K A
w orygma.nym opakowaniu firmy Braci W ieilczker War 
szaw a—Sosnowiec, poleca jako wyłączny zastępca na 

Małopolską i Siąsk cieszyński

% IEIYIFSŁD, Iraki?, i l u  Angorlylska i . i
Na żądanie wysyła paczki za zaliczką. 6')j

ROZSAD
:i kalafiorów, karusty 
i i sałaty sprzedaje juł

SBIep Horzsnny, al. Mmm  1!.
jarzynowych wczesnych, ja k : kalafiorów, karusty 
w ło sk ie j, p om id orów , cebuli i sałaty sp rzed aje  jui

znl tte pleaiąds 
ijfdiUiareKlam; 
w Mm
i „Porannej".

MIGRAENOL-SPIESS
WAAS2. TOW . AKC. HANDLU TOWARZ. APTSCZN.

dawniej „ Z J S B N . S 1 P ? 5 K 5 R Z § “  i 112

„L U D W IK  SPSiSS i SYN“
M IG R A E :4 $ L .C M K S S  paków , po 6 opł. w  płasldem pudełku w ygód nem 

do noszenia w kieszeni.
1 ? sr 0 3 * « k  MIGR&IEN©Ł-SS»i«SS usuwa szybko ból głowy. 

m a r  Ż ą d a ć  w  a r , t « ) S : ,o t »  i  ( K ł a d a c h  a p t e c z n y c h ,I  — W . I ■ ~ - -Al, w . ’»• i < . • • uKr\,. ' *’‘ * ;A. J- . im -, -

PO D P ISU JC IE
POLSKA

PO ŻyCZK Ę
PAŃSTW OW Ą!

13241

M iM  kąpieloiuy w Krynicy
sailajs olisfarly z diilzn 1S maji br.
Ciaa trwania I. sazonu od  15 mata do30cxorwca

Ib 5ti. o  a u  od 1 lip .a d o  Ko A u i  3 orpn^a 
III. sea.onu od 1 września do 10 października.

Ze względu na powtarzo ące się corocznie przepełnienie w 
główmm sezonie, wskazanym jest przyjazd na 1. lub III. sezon, 
co wpłyń e korzystnie na pomieszczenie P. T. Kuracyuszów i na 
nabywacie biletów kąpielowych. 1322
Ceny kąpieli mineralnych wynoszą w I. i III. sezonie od 8 —14Mk

-  » * w  II.
„ borowinowych „ w I. i HI.
u » » W II.

częściowych kąpieli borowinowych .
okładów b o ro w in o w y c h .......................
procedur hydro patycznych . . . .

12—20 Mk 
„ 18—26 Mk 
,  2o—33 Mk 

12 Mk 
7 Mk 

od 8— 14 Mk



Sfr. 8 „GAZF. rA  WIECZCRNA**. Nr. 5222.

in n  SAMOCHO JĆ W CIĘŻAROWYCH
°  3 Jo 4 ton na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: BEN2-UAIo Ł a d u d ż e  3  «lo 4 t o n  n a  p e ł n y c h  g u m a c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  r a b  r y k  j a k :  JH E N 2 -G A G B N A I/, 

2H O R C H , S T O E W E R , D IX I, O P E L , D a A G , V O M A G , A R B E N Z , B E R G M A N N , H A N S A , L L O Y D  i td .

nu utpwst tooHstwMa Jim Trsbularay Om  RanHwy KraMar, SiiwRcrska H
|1072»

CENNIKI HOTELOWE do nabycia 
w drukarni Ign. Jaegera 300

PF.ZEDS/ĘMOHSTlfiB
U C H M Z Z H O -

H A N D L O W E
W £  LWOWIE 954 

UL. L W O W SK A  L. 48 
. . .  DOSTARCZA ---

P Ł U G I
P A R O W E

H0RT0WFY £K%AD
POD FIKNĄ 1323

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9
POLECA PT. KUPCOM ! KÓŁKOM ROLlt.

POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ
KAWICZKI, Z E riR Y , P Ł Ó T N A ,  
SZERTYNOI, N I C I ,  BAWEŁNĘ, 
P R Z Ę D Z Ę  I T. P. ARTYKUŁY,

k*T B W  KAŻDEGO- TYGODNIA 
NOWE TRANSPORTY WWARÓW

PLECIONKI
łuedaaną w  j  t» ie  orar wszelkiego rodzaju materyeły 
dó urządzenia inrtalacyi elektrycznych, jakoteź w entyli- 

m ero i stałego poleca skład 
elektrotechnicznych

tory prądu zmiennej materyałów
'02

BnH PflHZER, Liw, Iw it 17.

PŁU3I motorole
Praga 5-skibowe, 40 H, P., K om nicka 
80/100 H. P. 6-sklbowe, lokom otywy u li
czne (odpowiednie również do pędzenia 
maszyn) Lanca, Kentna i inne, wozy przy
czepne, A utom obile osobowe i ciężarow e 

dostarcza prędko 1137

MT01B5 fi. 19. 1. 1 , ferite H I;).

LACTA
NAJTRWALSZE W I R Ó W K I  DO HLEKA

SPRZEDAJE 603

mirnm n i l  t-wi
W'ARS2 AWA, Ul. HOŻA I, SI.
ymF" Poszukujemy reprezentantów.

29110
G a l i c y i s k i  A k c y ł n r r

Bank Hipoteczny we Mowie
Kapitał a&eylny a3,gpq.flon K 
Rezerwy 2 ,̂818.903 K

m w s  
Kranówie 
Ct jr..iow ctJi 
Tarnopolu

EKSPOZYTURY i 
n  Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosloiicy

Kantor wymiany sprzedaie 5 pfOC6Qt* PolsK̂  
Poiycztfę Państwową

dokła<łnieiszvm kursie dziennym, Iłu
papiery wartościowe i monety po naj- 
licząc i.. JnciJ prowiiyl.dokładniejszym kursie dziennym, Itia

7 1 C r i  n i a  d i a ł l l r t W O  uskutgcznia się pod najprzystępniejszymi wa 
L i o i u l l l t l  “  V  'unkami i udziela wszelkich informacyj co do
pewnej i korzystnej iokacyl kapItSiÓW. Wszolkio kupony I wylOSO-
w  A sie  p a p i e r y  w c r t o S c l o w e  wypłaca si^ bez potrącenia prowizyi i kosztów. 
B e s p ł a t a e  p ? z e g ! a d a n l e  numerów losów i innych papierów podlegających loso

waniu. U -bei , » : e c s e n ie  l o s ó w  przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
kS lR £ a~ Z k l. — Kwoty do 2 0 0 0  K w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .  —

kwartalną, półroczną lub roczną Schowki depozytowa (Sjft Mis)
w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego, 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe 
dokumenta i kojztowności. Przedruku nis płacimy.

!K

i dla PT. Masarcy______
J t i ż  n a d e s z i ł a  .

S d L  Konserwują prawdziwa nA U L A M- do i,iflr?naf i

ALEffSAHOER Ł K ttM fi ) Siu
Kraków. LWÓW, iłowej Rzeźni 1. 41. Warszawa.

PijSti: Naizyaki di miefertla mlpa najtepm} markLNr. 5, 8, 10, 23, 32,
JELITA; Snche śnione wolowe, wieprzowe, b ranie. — WAGI w skrzynkach mai- 
mnrowych — NOŻE — HAKI porcelanowe — FLOKI — PANTOFLE drewniane. —

Maszyny motorowe, Szpryce, Kotły, Koryta, Kloca.
Wszystkie części zapasowe d o  m a s z y n  ręcznych i motorowych.

  Pieprz — S al 't a —  P ap ry k a . 1349

Podpisujcie Polską ożyczkę Państw.
Nakładem „Spóik; &fccy|ite) y^dawnjczef4,
DruL>«u Sf>4!k] drukarskiej ^ iassM ul u u w  4

Redaktor efsy Dr. ROGER BAJTA tUJ i.
|  isdsktor «4p«wiedzNay JERZY KOAARdttk


